A co widzowie sądzili o przedstawieniach i kabaretach ?

„Jak dla mnie, niekwestionowanym faworytem była grupa Imaginarium. Równie dobrym spektaklem było przedstawienie „Słodkie Bobo”. „Czarny scenariusz – słabo, Frelki z Dębieńska – sympatycznie i miło. Myślę, iż każdy ze spektakli był na całkowicie innym poziomie.”

Pani Marta

„Bardzo podobał mi się spektakl „Czarny scenariusz”. Narzędzia, huk, hałas – to chyba najlepszy przekaz. Podobała mi się także grupa Imaginarium z przedstawieniem „Trzy skrzydła”. Jestem fanem teatru o poważnej tematyce. Przedstawienia z humorem nie wzbudzają we mnie większych emocji.”

Pan Mateusz Skolmionek

„Według mnie, wszystkie grupy teatralne mogły się pochwalić wysokim poziomem gry aktorskiej. Oczywiście, nastąpił podział na zabawne skecze oraz spektakle poważne. Osobiście jest fanem kabaretu i humoru, więc najbardziej podobały mi się panie ze Śląska - Frelki z Dębieńska w przedstawieniu pt.: „Czerwonu Kapturek”. Naprawdę warto było przyjść na festiwal i zobaczyć co tu się dzieje.”

Bartłomiej Świerc

„Maciej Wapiński, stand up comedy – bardzo pozytywne wrażenie. Jeżeli pan Wapiński faktycznie występował pierwszy raz, to poradził sobie genialnie. Podobał mi się także ostatni skecz grupy kabaretowej „Piekło” - świetny pomysł na kabaret”.

Pani Ania z Zabrza

„Wszyscy wykonawcy pozytywnie mnie zaskoczyli. Mimo młodego wieku Michała Wapińskiego i aktorów grupy „Piekło”, potrafili oni przekazać bardzo ciekawą treść, rozbawić publikę i skupić na sobie jej uwagę. Poza tym współpracowali z widzami, dzięki czemu publiczność mogła się poczuć jak uczestnik przedstawienia”.

Pan Sebastian

„Ogólnie, było bardzo zabawnie. Podziwiam pana z grupy „Zefel Piwowar” za znajomość śląskiej gwary – trzeba ją umiejętnie zastosować, aby nie wpaść we własną „dziurę słowną”. Generalnie „gryfnie chłopok godoł!” Jako że był pierwszym występującym, na pewno nie było mu łatwo i pewnie mocno się tremował.”

Piotr Sabat

„Podobał mi się ostatni skecz grupy Piekło, był bardzo wesoły. Oczywiście, wszystkie kabarety śmieszyły do łez, jednak ten najbardziej utkwił mi w pamięci.”

Pani Anna

